
N - . 89

K.URYER
w  W ilnie u>e Środę dnia 2 5 Lipca v. s* 1823 Roku.

W i A D O M o l c r  K r a j o w e .

W i l n o  
W . niedzielę, dnia 22 t. m., jako w dniu W y ­

sokich I m i e n i n  N a y j a Ś n i e y s z e y  C e s a r z o y v e y  J e y -  
m o ś c i  M a r y i  F e d o r o w s y ,  z  rana we wszystkich 
tutejszych kościołach odprawiło się uroczyste na- 
bożeń-two i śpiewane było Te Dturn. W ieczo­
rem miasto całe było oświecone.

Ostatnia data gazet sankt-pctersburskich jest 
dnia 17 lipca.

Czytamy w Konserwatora^  pod 16 lipca: 
„Zw yczayne ćwiczenia woyskowe w  tey porze 
roku nie dawno się ukończyły. W ykonywane w 
dniu 3o czerwca i 2 lipca pod Krasnem-Siołe.m, 
w obecności C e s a r z a ,  przez gwardye i pierwszą 
dywizyą kiryssyerów, zjednały dla JW . Jenerała 
kawaleryi Uwarowa, dowodzącego naczelnie gwar- 
dyami cesarskieroi, JJ. CC. W W . Wielkiemu Xięciu 
M i k o ł a j o w i ,  inspektorowi jeneralnemu inżenie- 
rów, Wielkiemu Xięciu M i c h a ł o w i ,  wielkiemu 
mistrzowi artylleryi, podziękowanie C e s a r z a  J e ­
g o m o ś c i  , za porządek, i piękną postawę woysk. 
N a y j a ś n i e y s z y  Pan również wysokie Swe zado­
wolenie oświadczyć raczył RP. Dowódcóm, na­
c z e l n i k o m  i o f i c e r o m  , za z n a j o m o ś ć  taktyki, k t ó ­
rą okazali w b i t w a c h  p o z o r n y c h ,  p r z e z  różne k o r ­
pusy staczanych, któremi oni d o w o d z i l i .  .Żołnie­
rze dostali po 2 ruble, po 2 funty mięsa i po 2 
porcye wódki. ________

Gazeta Senacka ogłosiła następujący Ukaz 
okolny: Rządzący Senat na Powszechnem Ze­
braniu Departamentów' Sankt-petersburskich słu­
chali wniesioney przez Ministra Sprawiedliwości, 
Pana Jenerała piechoty i Kawalera >śiążęcia Dy­
mitra Iwanowicza Łobanowa Rostowskiego, dla na­
leżytego wykonania, Opinii Rady Państwa w brze- 
niu następuiącem : W  Radzie Państwa na D e­
partamencie praw i na Powszechnem Zebraniu roz­
ważane było przełożenie Powszechnego Zebrania 
Departamentów sankt-petersburskich Rządzącego 
Senatu, w izeczy  względem testamentów ustnych 
czyli pam"tek (pamiati), i opinija w tey rzeczy 
Kommissyi do ułożenia praw. Rzecz zawiera się 
w tem, co następuje: w 10 miesięcy po śmierci żo- 
ny kupieckiey Mokiejewey, uktórey, dla bezdziet- 
ności, nie zostało następców, 1 po wezwaniach magi­
stratu mieskiego przez gazety gdy nikt się nie jawił, 
kapłan Alexandrow  i półkownih E łagin , dali świa­
dectwo wychowance jey , żonie muzyka Czaykow- 
sk ey  na to, iż zmarła M^kiejewa ustnym testamen­
tem przeznaczyła dla tey Czaykowskiey cały swóy 
ruchomy i nieruchomy majątek. Powszechne Ze­
branie Rządzącego Senatu jednogłośnie wniosło, 
iżby pomieniony testament , objawiony po upły- 
nieniu loniu miesięcy po śmierci Mokiejewey, 
zostawić bez działania, na osnowie Ukazu z dnia 
igo marca ijo 4 roku (zalecającego takie ustne te- 
stamenta objawiać we dwa miesiące); a co się ty ­
cze powszechnego na przyszłość w podobnych zda­
rzeniach urządzenia, większością glosow postano­
wiło: zalecić wszystkim mieyscom urzędowym, iż 
przy rozporządzaniu majątkiem ruchomym lub

nieruchomym, zostającym się po śmierci testato- 
rów, oświadczane przez świadków ustne pamiąt­
ki, na osnowie będących teraz praw o testamentach 
i samego Ukazu 170^ roku dnia igo marca, nie mo­
gą i nie powinny teraz mieć swey mocy i skutku, 
wyjąwszy same tylko przypadki ostateczney ko­
nieczności, kiedy człowiek, dla pozbawionego wzro­
ku, albo dla cięźkiey choroby, w żaden sposob nie 
może podpisać własnoręcznie testamentu, ale i w te­
dy należy wezwać z urzędu członka z sekretarzem, 
i im, przy świadkach, nie mniey jak dwóch oso­
bach, oświadczyć ostateczną swą wolę, którą obo­
wiązani są oni w tymże czasie zapisać do aktów  
wieczystych, dla oddalenia wszelkiey wątpliwości. 
Z tym wnioskiem Rządzącego Senatu zgodził się 
i Minister sprawiedliwości. Rada Państwa, znay- 
dując spęawę względem prawa muzykowey C zay- 
kowsktey do następstwa po zmarłey kupcowey Mo* 
kiejewey, jednością głosow już ukończoną w Rzą­
dzącym Senacie, zaymuje się jedynie postanowie­
niem względem testamentów ustnych, czyli pa- 
miątek, a po rozważeniu tey rzeczy, uznaje testa- 
menta słowne, czyli tak nazywane ustne pamiąt­
ki, nie tylko zgoła niepożytecznem i, ale naw tt i 
szkodliwemi w swych następstwach; dopuszczenie 
za. ,  tych ustnych pamiątek , czyniące się przez 
Rządzący Senat dla ludzi, pozbawionych wzroku, 
albo uległych cięźkiey chorobie z obowiązkiem, 
ażeby testator wezwał w takiem zdarzeniu członka 
i sekretarza urzędu, Rada Państwa ęmayduje nadpo- 
trzebnem; bo Ukazem 1726 roku julii 19 d. dozwo­
lono już pisać testamenta w domu, a w przypadku 
nieumiejętności pisma testatora, podpisywać na je­
go mieyscu kapłanowi, albo innym osobom, komu 
on to powierzy; pozbawiony zaś wzroku, albo cięż- 
ką chorobą złozony w takiem zdarzeniu jest toż 
samo, co 1 meum.e,ętny pisma; wezwanie zaś dla 
zapisania ustnego testamentu członka i sekretarza 
z urzędu, a osobliwie dla żyjących na wsi, a nie. 
kiedy w mieyscu dalekiem od'miasta, niewygód- 
nem, pełpem r rzeszkód i podległem wielkiey zwło* 
cej 1 dla ego przez Opiniją postanawia: ustne te-  
sta menta albo tak nazywane ustne pamiątki, zu- 
pełnie zniesc 1 na przyszłość nie dawać naymniey- 
szey na me uwagi. Na autentyku własną J e g o  
C e s A R S K I e y  Mości ręką napisano tak: M a bydź 
podług te go. S. Petersburg dnia 2i marca 1823 
roku. R o z k a z a l i :  dla powinnego podług powyż­
szego N a y w y ż s z e g o  J e g o  C e s a r s k i e *  M o ś c i  roz­
kazu postąpienia, zalecić przez Ukazy do wszyst. 
kich Rządów Gubernialnych i W ładz, W oysko. 
wey Kanceilaryi woyska dońskiego, Izb, Głównych 
i Jeneralnych Sądów, dając wiedzieć również przez 
Ukazy 1 P. Ministrom, Kontrolerowi Państwa, G łó­
wno zarządzającemu drogami kommumkacyi, Głó. 
wnemu Naczelnikowi Departamentu Pocztowego, 
S. Petersburskiemu i Moskiewskiemu Jenerał Gu­
bernatorom Wojennym , Jenerał Gubernatorom i 
Gubernator >m Wojennym zarządzającym spra­
wami cywi nemi, Gubernatorom Cywilnym i Na­
czelnikom miast; a do Departamentów Rządzące­
go Senatu i do Powszechnego Zebrania Departa­
mentów Moskiewskich, również i do Nayświęt- 
szego Synodu przesłać uwiadomienia. Dnia 28 
czerwoa 1823 roku.



R uski In v a lid  w  numerze z dnia 17 donoai 
W te  słowa: ,, Kommissya uskuteczniająca ciągnie, 
nie leteryi, Ńaywyźey ustanow.ioney d. 5 i lipca 
1821 roku, u« iadomiła tu te jszą  Publiczność, ie. o- 
S ta tn i  dzień ciągnienia |est dnia uzisieyszego, i j go  
lipca, które się rozpocznie, zw yczajnym  porząd­
kiem, o godzinie 5tey z południa.

W  dalszem ciągnieniu loteryi na.cztery ma­
jątk i nieruchome, lezące w  guberniach niżeho- 
rodzkiey, orłowskiey i tulskiej, i nadto na summę
а,322,ooo rubli asśygnacyami, wyszły numera na- 
atępujące, z przypadającemi na nie wygraneini:

D nia  11 lipca.
Ner i 4i  64o    5o 000 rubli.
N e r  15 1.883 .....................................  5..o rubli
N ra  7 905 i 1 4 .4 7 0  po 200 rubli.
Nra 5.918 ; 10 125 ; 11 687 ; 12 681 , 4 ..708 ; 

4 i 996; 48.377; 54 902; 73 769; 8r 3gi; 8, .4q3; iu5.g3i; 
I i i 4 r 2 ;  118097 i 162026 po 100 rubli.

Nra 1.751; 2.626 ; 3 2o5; 3918; 6.798; 5.832;
б.789; 7599; 18 358; 21678; 22679; 23 396; 28.874; 
37.925;40.691; 4 i.327; 42 465; <18.019; 53 208; 55 061; 
61 2*5; 65 681: 7 i.524; 79 908; 88 *47; g i .og i;g3 m ;  
io4.3oe; 107961; 108 061; 111.721; i 5i 76*; 112949 
i  i 46 123 po 75 rubli.

Nra 4 9 . 4 9 9 ;  1 0 8 . 2 6 8 ;  9 8 1 7 ;  6.421 ;  1 2 4 . 7 3 4 ;  
1 6 2 6 2 0 ;  3 7  15 6 ; 1 2 2 8 0 1 ;  1 3 2 . 9 7 7 ;  7 5 . 8 2 2 ;  5 5 . 1 7 ^  
63 .8 ±o; 1 0 . 7 1 8 ;  8 1 . 2 2 1 ;  i 38 5o 4 ; 2 2 8 0 6 ;  2 . 1 2 0 ;  9  ±92;  
8 1 . 7 4 2 ;  9  2 6 8 ;  1 1 7 8 8 ;  1 4 6 5 7 ;  9  ' •17 J ; 16  >.<>5g;
i 36664 ; 8 1 9 1 ;  i 66522  ; 45 .4 i 5 ; 1 6 6 . 5 88 ; 1 5 3 7 6 8 ;  
1 3 2 . 8 7 7 ;  i 3 80o ;  39 .o4 6 ; 1 2 9 1 8 ;  1 4 7 8 1 2 ;  64 0 6 2  ; 
4 i . 8 2 2 ; 6 i . 8 9 7 ;  1 2 . 0 1 0 ;  4 3 - 5 6 2 .  5 . 1 2 5 , P20  -280; 4 2 . 5 4 7 ;  
48 . . 98  ; 1 4 8 . 2 0 7  ; 55 4 7 1 ;  45 .38g ;  1 3 7 7 1 9 .  7 6 7 6 ;  
i 5 i o 5; 2 i 58; i . ig*4 ; 9 0 . 0 6 8 ,  3 6 7 4 ;  1 1 6 6 7 1 ;  
1 4 9 7 8 8 ;  1 6 5 . 7 4 5 ;  2 1 . 2 4 9 ;  6 4 . 8 7 1 ;  14 o.0 0 1 ;  1 7 6 2 6 ;  
9 7 . 7 7 6 ;  i . 5 o 2 ;  9 4 . 2 7 7 ;  7 6  7 6 5 ;  101 1 8 5 5 6 1 8 9 ;  1 4 2 . 0 9 2 ;  
1 . . 9  254 ; 5 g . 2 3 8  ; 8 9  9 0 6 ;  ^ > 0 . 9 9 2  ;  6 . 6 9 8  ; 6 2 . 6 0 1  ;  
156.738; 53 5 i 7 ;  1 1 1 . 0 6 2 ;  1 2 0 . 0 0 0 ;  1 4 6 . 7 7 8 ;  1 9 .543; 
9 8 . 2  6 ;  1 0 6 7 6 9 ;  1 . 6 : 8 ;  1 6 7 . 4 2 7 ;  1 1 9  5 67 ; 7 8 . ^ 9 6  ; 
6 2 . 6 8 9 ;  1 0 2 9 8 ;  3 o . 435; 7 9 9 6 9 ;  i ó 8  3 6 >; i 2 . g ł 3 ;
1 1 7 3 0 6 ;  1 1 8 0 1 6 ;  9 9 3 0 9 ;  1 4 2 . 7 2 9  ; 55.456 ; 5 i . 4 5 i ;  
4 3 . 7 . 3 4 ;  12.383 ; i 3o 835 ; 1 7 5 8 1 ;  9 7 . 6 8 7 ;  n 2.56 i ;  
1 1 7 . 9 4 1  ; 1 2 2  9 1 2  ; 9 3  7 6 9  ; i i  2 3 7  ; 4o 566 ; 17 611 ; 
i 2 8 g 5 6 ;  1 2 5 6 7 9 ;  64 1 8 0 ;  166 *>63; 148 856; 63 3 2 9 ;  
2 7 . 1 1 7 ;  6 0 9 3 3 ;  7 7  445; 8 1 7 7 6 ;  4 4 o u ;  6 2  438;
1 6 9 . 6 6 8  ; 2 . 8 4 7 ;  7 5 2 2 ;  135 9 1 2 ;  3 > . 7 2 0 ;  7 0 . 3 3 2 ;  
1 3 8 2 6 2 ;  1 2 8 7 3 6 ;  8 2 . 5 2 5 ;  7 1 . 1 8 5  ; 3 6 . 7 3 1 ;  1 1 2 . 5g 3; 
1 0 7 - 3 4 4 ;  8  t g o 8 ;  35 386; 7 9 8 ;  161 2 4 6 ;  1 1 6 . 7 4 6 ;  u . i 23; 
2 1 . 0 9 6 ;  33 6 g o ;  1 2 9 6 9 0 ;  1 7 . 3 9 9 ;  i 4 i  185; 32 .73g ;
1 6 6  155; 1 2 1 1 7 4 ;  53 .635; 1 2 3 7 3 6 ;  i 4g  2 1 0 ;  i o 5 g 3 7 ;  
i c 4  736; 23 o 85 ; 7 2  444; i 44 0 0 8 ;  i6b i 2 4 ; 1 3 2 . 7 6 1 ;  
1 6 1 9 0 8 ;  2 7 5 8 - t ;  8 0 8 1 9 ;  2 7 6 8 ;  i g 58o ;  1 6 2 . 9 4 0 ;  
112 .438;  1 6 2 . 6 2 4 ;  i 3g  4 8 7 ;  1 1 5. » 6 2 ;  1 6 7 . 2 9 8 ;  8 8  9 7 5 ;  
2 9 1 6 0 ;  9 2 5 0 6 ;  i 53 .62o ;  2 2 9 8 1 ;  1 6 0 6 6 2 ;  7 6 2 2 3 ;  
5 7 3 7 7 ;  7 1 8 2 8 ;  g 8 .4 i 6; i o i  6g 5; 7 2  g 5o;  9 5 i 1; g 4 565; 
1 4 9 . 2 3 9 ;  1 6 2 8 9 8 ;  1 3 8  6 1 7 ;  4 2  2 7 8 ;  15 5 3 8 ; 9 6 . 9 0 9 ;  
75.54o; 54.i2i; 1 i 2.o3o; 5997; 51.072; 5i.c92 i 
138 072 po 5o rubli.

P r  u s s y.
Berlin  dnia  24 lipca:

(z Gazety W arszaw skiey .)
Dnia 21 b. m. spalono tn publicznie papierów 

skarbowych krajow-ych za milion 665,920 talarów 
i 16 sr.gr: co z temi, które dawniey sptlono, w y­
nosi dotąd ogółem i 53 milionów 486.334 talarów 
i »r. grosz.

Król przed wyjazdem swoim do Teplic za­
twierdził plan konstytucji  podany sobie przez u- 
st ano Wioną Wjtey mierze kom missy ą. (Kor. W ar.)

F R A W C T  A.
P ary  i  dnia  i 5 lipca.

(z Gazety W arszawkigy.)
Nadzwyczayny goniec przywiózł tu następu­

jącą wiadomość od woyska, datowaną z M adrytu  
d. 9 b. m.: * „ Marszałek polny Margrabia M ar- 
guerye, który dowodzi zamknięciem Santony, do­
nosi Xtęciu Angouleme, iż d. 2 b. m. osada tamecz­
na (uczyniła wycieczkę, wysadzając blisko 6o» lu­

dzi w Sabie, naprzeciw Colindres. Posunąwszy się 
nieprzyjaciel t r iem a  oddziałami przymusił pik ety 
nasze do c-fnienia się; lecz wkrótce wstrzymały 
go dwie kompanie 35 półku ■ jedna kompania 21 
pólku liniowego. Utarczka była żwawa; nieprzy­
jaciel, wspierany ogniem z twierdzy, trzymał sig 
czas niejaki w stanowisku; dzielne ;ednak natarcia 
woyska naszego, przymusiły go do ustąpienia Gdy 
jenerał hiszpański Valero , nadciągnął z Laredo z 
nową kompanią 31 półku, a potem uderzył na le­
we skrzydło, nieprzy|aciel cofnął się w naywięk­
szym nieładzie, i z trudnością wsiadłby na statki, 
gdyby 'nie pomagał mu ogień ze wszystkich b iie-  
ryy  twierdzowych, które strzelały kar taczami do 
woyska naszego. S tratę jego mo/na rachować do 
5o ludzi zabitych i ranionych ; zabraliśmy kilku 
jeńców. Z naszey strony, mamy 3 ludzi z 35 pół­
ku zabitych, a 8 ranionych, między którymi |est 
porucznik Archias z 21 pólku. Bitw* ta przyno­
si wielki zaszczy t kompaniom pólkow 21 i 35. "któ­
re, mimo tęgiego ognia działowego, w kilku go­
dzinach pokonały 3 razy większą sj}ę niepr<via- 
cielską, i przymusiły ją do nagłey ucieczki. W y ­
mienić potrzeba tych, którzy się szczególniey po­
pisali, jako to: w 35 półku, kapitana R ey  , który 
dowodził, i którego wybornych rozporządzeń nie 
można dostatecznie wychwalić; porucznika Kessler; 
podporucznika Selhausen, sierżanta starszego E rn y , 
fury era Eustachę , fizy lierow Froidevaux, Pierre , 
M aly  i Nausac; a w 21 półku: kapitana Benord, 
k tó ry  okazał wielką roztropność 1 męztwo; poru­
cznika Ar chias , podporucznika Brette  , sierżanta 
Poupard, kaprala D urand  i f.zyliera Touzet. Je­
nerał hiszpański Valero zachęcał woysko przykła­
dem swoim i odwagą Po skończoney wyprawie 
dó Asturyi. jem-rał porucznik B urke ruszył do 
Gallicyi. Od niejakiego czasu przednia straż jego 
pod dowództwem Larocheinquelm  była w Astorga\ 
podjazd jego spotkał d. 26 oddz ał nieprzyjacielski 
w Vlansanale i Torre na gościńcu do Lugo, ubił 
6 ludzi, i zabrał dficera, 5 żołnierzy i lt) koni. 
W achm istrz Denis z 7 pólku strzelców szczegól- 
niey się w tey utarczce p o p isa ł .J e n e ra ł  Morillo. 
dowódcą woyska konstytucyjnego w Galicji roz­
gniewany postępowaniem stanów względem' Króla 
hiszpańskiego, nie chciał uznać rejencyi, którą też 
siany na wyjeździe z Sewilli utworzjdy. Poróżnił 
się on z Quirogq, co rozciągnęło się i do ich woy­
ska, i będzie pomy.ślnem dia działań naszych W 
Galicyi. Jenerał Bourke ma przybyć dnia to  b. 
rn. do Lugo."

Pan M artignac, kommisarz cywilny francuz- 
ki w M adrycie, doniosł rejencyi hiszpańskiey o od­
wołaniu swojem w liście, w którym oświadozył: 
„ Chlubne zlecenie przy Xięciu. naczelnym wodzu, 
dane mi przez Króla Jmci Chrześciańskiego, nie 
może trw ać dłużey, jak do chwili, kiedy Hiszpa­
nia, rządzona przez swojego Monarchę lub jego 
imieniem, pojednała się z Europą, i związki d y ­
plomatyczne, przerwane szałem rewolucyyny m, 
przywrócone zostały.14 Odpowiedziała Kejencyt. • 
,, Głębokie tylko uszanowanie, z jakiem^dowiadu je 
się Kejencya o mądrem postanowieniu N. Króla 
Jmci Chrześciań kiego, może ją pocieszyć w sm ut­
ku z oddalenia się W Pana. abyś gdzie indziey peł­
nił ważne obowiązki urzędowe, do których W Pa­
na Monarcha pow”ołuie.“ Przed wyjazdem otrzy­
mał Pan M artignac  wizerunek Króla hiszpańskie­
go, i wielki krzyż orderu Karola U L  Pini M ar­
ti gnać  wyjechała d. 11 b. m. do Bajonny  na spot­
kanie męża swojego, wracającego z M adrytu.

Pau Hyde de N euville, poseł nasz przy dwo­
rze portugalskim, wybiera się z Lisbony  z Pana­
mi de Roch de F lavigny  i de Boitel, sekretarza­
mi poselstwa

Xiążę Talleyrand  miał d. 9 b. m. zaszczyt 
audyencyi u Króla Jmci.

Jeden z tuteyszych dzienników umieścił dłu­
gi artykuł o sprzedaży 23 mil. fr. wirczystey pro- 
wizvi, i tak go z*kończył: „Pozostaje nam jescze 
uczjmić jednę uwagę. Skarżą się na to, iż Pano­
wie Rothschild  są zagranicznymi żydami. Panowie 
ci, równie, jak w  Londynie  i F rank/orcie , maja



ta k i*  swóy dom w F a ry iu .  W reszc ie  w ia ra  ich
nie wyłącza od naszych interessów^ skarbowych. 
N ie są oni ani zagranicznymi * «ni francuekiim  
bankierami; należą do Europy , tak jak < i, k tórzy  
jednakową z nitni wyznają w ia rę ,  tylno, że ich 
k re d y t  ma wiele w iary , a w iara  ich mało k r e ­
dy tu.“ . . ,

M onitor  na wezwanie ogłosił, iz w prow adze­
nie wszelkich xiążek do Au>tryi, bez poprzedni, 
czego pozwolenia, posła austryackiego, jest zabro-

n  ° nep ’refek t departam entu  Iz e ry  zakazał obcho­
dzić dzień 6 b. rn., na pam iątkę odporu, jaki dala 
d. 6 lipca i8 i 5 tw ierdza  G renoble, kiedy ją peł­
n o m o c n i k  austryacki i kommisarze Króla francuz- 
kifgo wezwali do poddania się.

T e raz  (pisze gazeta berlińska), k iedy woysko 
I r an cu /h ie  b. z oporu posunęło się do naydalszych 
p row incyy  hiszpańskich, czyta jąc  davrnieysze m o­
w y  Xięcia T a lleyranda  i Hrabiego D at u, lub p ro ­
ro c tw a  P radta  , na>uwa się niysł, iż panowie ci 
woleliby byli nie powiedzieć teg o ,  co przeciwko 
w eyściu  woyska do H iszpanii przytoczyli. X ią /ę  
T a lleyrand , k tóry  zawsze był przeciw ny zam ia­
rom  N apoleona  względem Hiszpanii,  i k lo ry  n a ­
leżąc do t rak ta tó w  pokoju w Europie, zw raca ł na 
się uwagę; dziś ze wszystkim i, k tó rzy  zdanie jego 
popierali przyznać musi, iż rada królewska le- 

iey od mego sadziła o rz e c /a c h .  V\ ątpliwość, ja- 
ą ludzie ci mi<.li o pomyślnym w ypadku  woyny 

hiszpańskiey, pochodziła bez wątpienia z niewia- 
do.nosci prawdziwego sposobu myślenia większo- 
ści mieszkańców, a 1’ori.ugalia, bardziey niz H isz­
pania, dow iodła, iż narzucony sysiem at nie był 
p rzyzw oitym  dla obu narodów. W  Portugalii  pa­
nowała zgodność między Królem, rządem  i repie* 
zen tan tam i n a ro d o w y m i,  a  wszelako now y stan  
rzeczy nie mógł się u trzym ać, i trzeba te raz  zu ­
pełnie wrócić do daw nego , aby z przyzwoitego 
źródła mogła pochodzić now ość dobroczynna. Opor­
to  było kolebką systernatu konsty tucy y nego, i m u ­
siało się przekonać o potrzebie |ego uchylenia. W  
Hiszpanii zupełna Zaniechanie odporu woysku na­
s z e m u ,  okazuje widocznie, i i  naród nie był kon- 
t e n t  z k o n s ty tu c j i ,  a jeśli n iek tó re  tw ierdze je- 
scz- się nie poddały, w krótce  jednak to uczynią. 
Osada Tortozy  dała n irdaw no przekonyw ający  
p rz tk ła d .  R ew o lu c ja  hiszpańska skończy się tam, 
gdzie się zaczęła, to  jest, na wyspie L eon , przed 
bramam i K a d y x u , a owo wielkie, s ławne p rzed­
m urze wolności hiszpańskiey w przeszley woynie, 
w kró tce  będzie musiało się poddać, i uwolnić * n ie­
woli Monarchę swego: bo m inistrowie zaniechali 
je opatrzyć w żywność. S /ańce i liczne działa na 
nic się nie przydadzą K adyxow i, kiedy nie ma łlo- 
t y  na  obronę swoję. Głód zawrze z nim  kapitu la- 
cyą . Jeśli woysko francuzkie  nie potrzebowało 
dłuższego czasu na przyyście do K a d y x u , jak au- 
s tryackie  na w e jśc ie  do N eapo lu , |ak<>z więc za­
d r  dzi różnica między obu widowiskami rew olu- 
cyi hiszpańskiey i neapolitań-kiey ? U obu, powie­
dzieć inopna: F a rtu r iu n t rnontes! W reszc ie  czyli 
zupełne przy w rócenie poko|u na długi czas n a s tą ­
pi zaraz po zaięciu K a d y x u , pytanie to  nie nale­
ży do obecney chwili.

B aionna  dn ia  5 lipca.
(z G azety W  arszaw skiey.)

Przyprow adzono tu  dw a okrę ty  hiszpańskie 
z  ty tu n iem , k tóre woysko nasze w porcie Gijón za­
brało; odebrano atoli  przez te legraf rozkaz, aby je 
oddano właścicielom.

G dy same ty lko  zakłady 2ch pólków stoją w  
Bajonnie dla odbywania służby, przeto  bram y cy- 
tadelli są  we dnie i \v nocy zamknięte.

H i s z p a h i j a .
M a d r y t  dn ia  6 lipca.

(z K orrespondenta W arszaw skiego).
Rejencya królestwa, porozumiawszy się z X ię- 

ciem Angoulem e, w ydała następujące postanowie­
nia: i )  W szy scy  kons ty tucyyn i hiszpańscy ofice­
row ie  i żołnierze, k tó rzy ,  jako jeńcy, dostaną się

w ręce vroyska franeuzkiego, pod strażą tego* < 
W oy sk a .  zw yczaynem i d iogam i etapow em i, do 
b ran ty  i będą przeprowadzeni; a) W sz y scy  hisz- 
p a ń s c y  oficerowie tak nazwanego konsty tuuyyne- 
go wuyska, k tórzy  s ' o j e  chorągw ie opusczą dla 
przeysci* *pod nasze, lub w prow incyach , przez nas 
zajęty eh, pozostaną, będą przeprow adzeni na m iey- 
sce przez re jencyą wskazane, gdzie, podług p o trze ­
by i okoliczności, zakłady do tw orzen ia  n o w y c h ’ 
oddziałów zebrane będą; 5) jeńcom vro,fnnvm, 
k tó rzy  przez królewsku-hiszpanskie woyskp zabra­
ni będą, miasto A tonogro  ma sluz’ye za nneyscć 
pobytu. Ula zabranych juz w niewolą w oy.ko- 
wych, wyznaczono następujące mieysca; G vadala- 
xa ra ,  dla nowey Kastylii; lo r o  dla starey K asty ­
lii; Leon  dla Gallicyi iA s tu ry i ;  Ti uxi.llo dla Estjre-': 
madury; Jaen  dla A ndaluzyt i M u r c y i ; Ie r r U e l  
dla jeńców z Katalonii, A rragonii,  W alency i ,  N a ­
w a r ry  i liiskai.

Nowy dziennik tn tey szy  R estaurador  u m ie-  
śoił list jenerała bessieres do członków stanów , 
ministrów i radców stanu w K a d y x ie ,  pisany 
z główney k w a te ry  w Cuenca d. 21 czerw ca: w y ra ­
ża w mm: „Z n iew aży liśc ie  naród łiiszjiański,
obraziliście go w reiigii oyców jego, targnęliśc ie  
się na s tarożytne i niewinne jego obyczaje, w y .  
żuliście jgo z bogactw, i wystawiliście go na prze- 
klęstwo caley Europy. Lud hiszpań ki hit byt 
ta k  zepsutym, jak mniem aliście; trzeba już po­
ł o ż y ć  koniec zdradzieckim  waszym zamiarom. 
Chociaż n iektórzy rodacy nasi dali się zaślepić 
zw odm ezem  w yobrażeniem  urojoney i zle ź ro zu -  
mianey wolności, i choc.az inni zostali p rzekup ie - ' 
ni zlotem, przez was trw onionem  ; większość je­
dnak  pozojtała w ie rną  przysiędze swojey, w yko- 
naney Bogu i K ró lo w i,  czekając ty lk o  dogodney 
pory dla oświadczenia się za św ię tą  sprawą. Sa- 
miscie to ze sm utk iem  waszym widzieli. Miasta, 
prowinoye, zgoła całe Królestwo, b rzydzą  się w a ­
mi 1 przeklinaią. R ów nie  niepew ni w przedsię­
wzięciach waszych, jak niedow ierzający sobie n a ­
wzajem, strw ożeni nieszczęściem, jakie was czeka ,  
skoczycie w morze. T aka  jest ostatnia dla was po* 
moc. Pozbawicie nas Króla i X iąźąt naszych; 
może n aw et uczynicie zamach na ich z’ycie, 
m»ze narazicie ich na zaraź liw ą chorobę.“ K o ń ­
czy JJessieres oświadczeniem , iż ci wszyscy, 
k tó rzy  się w obrębie dowództwa jego znayduja. a 
k tó rzy  okazali przychy lność do systernatu  konsty- 
tucyynego, są odpowiedzialnymi za wszelkie gw a ł-  
ty ,  jakichby się jeszcze względem osob ro d z in y  
królew skiey dopuszczono.

Oprócz oboyga K rólestw a Iclimość znayduią  
się w Kadyxie n<*stępujący członkowie ich rodziny: 
In fan t  Don Lar Los z  m ałżonką swoją i synami: In ­
fan t D onrrancisco  deP aulo  z m ałżonką swoją i t ró y -  
giem dzieci, in fan tka  portugalska, s iostra M o n ar­
chy z synem swoim.

Piszą z K a d y x u , i i  woysko francuzkie za ­
brało ibo m ułów ze zbożem, k tóre prowadzono do 
tamecznego m ias ta .  P o tw ie rdza  się wiadomość, i ś  
Królowa nasza jest p rzy  nadziei.

Ju n ta  rządowa p ro w in c j i  W a le n cy i  w y raża  
W odezwie do mieszkańców. „  Konsty tucyoniści, 
nie przestając na połamaniu s tarożytnego berła  
Królów naszych, samemu n aw et Bogu Woynę w y ­
powiedzieli. F rancya, kiedy dźw igała jarzmo ty* 
rana, rozpościerała zniszczenia w miastach i polach 
naszych; lecz F ran cy a ,  zostając dziś podoycow ską 
w ładzą prawego M onarchy  , połączonego z w ią z ­
kiem k rw i  z nieszczęśliwym naszym Królem, po- 
da|e nam ręk ę  i pomaga do skru-zenia widzów na­
szych. Do broni! zacni mieszkańcy m iasta i p ro ­
w incy i W a len cy i!  Póty nieskładaymy oręża, do­
póki M onarcha nasz F erd yn a n d  V I I  n ieodzyska 
oyc7ystego tro n u .“

D nia  9. W e  wszystkich kościołach tu te y -  
szych odprawuje się 4 <>stogodzinne nabożeństwo o 
prędkie oswobodzenie Króla.

D nia  17 z. m. dw ay oficerowie m orscy  fran- 
cuzcy przybyli do K a d y x u , i w tow arzys tw ie  t łu -  
m u ludu udali się do pewnego m inistra ,  z k tó ry m  
długo rozmawiali.

W

(



P o r t u g a l i a .
Lisbona, dn ia  27 czerwca.

(z Kor respondenta W a rsza w sk ieg o )
Zajęła juz Królowa królewskie mieszka­

nie w  pałacu Queluz,  nazajutrz zaś. to jest d. ig, 
odwiedziła dostoynego swego małżonka, przetniesz 
kuiącego dotychczas w Bemposta Uyrzawsży ją. 
lud jadącą, w yprząg ł  konie i pojazd zaciągnął do 
pałacu Króla.  Dnia 19 zaprowadzony znowu zo­
s ta ł  s tary  senat.  Dnia 25 Król  w ra z  z całą swo 
ją rodziną udał się do katedralnego kościoła, dla 
zjozenia Nay wyższemu dzięków za szczęśliwie przy­
wrócony dawny porządek rzeczy.  Dnia  tegoż o- 
t r z y m a ł  lud pozwolenie zniesienia na ry nku  Rocio 
koosty tuęyynego pomnika.  D. 24 Hrabia A m uran  ■ 
te  wszedł  na czele Sopogo korpusu do stolicy. W y ­
jechał na spotkanie jego Infant  D. M iguel.  Kró l  
zaś go jak nayuprzeymiey przyjął.  Wszystkie  tay- 
ne  to w a rzy s tw a  zostały zniesione.

Dochodzą tu  codziennie z różnych prowincyy 
adresa powinszowania.

K ró l  udarowaó myśli  wszystkich oficerów i 
podoficerów . k tórzy towarzyszyl i  infantowi  D. 
M iguel,  w V il la ’Frahca.  nowo mającym się w y ­
bić medalem z napisem. W ierność  Królowi i O j ­
c zyźn ie .

In fant  D. M ig u e l  w pisanym do Xięcia Ari' 
goulerne liście wyraził :  „O yc iec  móy zasiadł zno-
„ w u  na t ronie i moja wspania łomyślna matka  nie 
„ j e s t  już u w ięz io n ą ,  ale pomimo tego nie 
, , wprzód włożę móy oręż w pochwę,  dopóki nie 
„oswobo dz ę ukochaney moy siostry. Szlachet ­
n i  Burbonowie,  zasłużyłem na dostoyność ry cer -  
„  ską i będę p rz y  boku waszym walczył  za nay- 
„ świętszą  sprawę,  za jaką Xiążęta tylko walczyć 
„ m o g ą :  za u t rzym anie  godności korony i szczęścia 
„  ludów’1“ >

A  N G L U A- 
L o n d y n  dn£a$ lipca.

(7. Korrespondenta W arszawskiego.)
Ostatnia  bostońska t a , z aw ie ra  co nas tę­

puje: P r e z y d e n t  B o je r  wyyśpy H d y ty  wysłał  se­
k r e ta r z a  Colomtiel do Anglii ,  dla rozpoczęcia,  jak 
d o d a ją ,  układów o uznani? niepodległości haytań-  
skiego narodu,  k tó ry  umiał  się przez 20 lat u t rz y  
mać;  zapewnienia sobie nieskończenie uży teczne­
go odbytu  płodów ńaszego rolnictwa,  przedmiotów 
handlowych  i rękodzielnych;  w czem niepowinniś 
m y  żadnemu europe jskiem u narodowi  dać się w y ­
przedzić,  i t. d.

2, Kolumbii  piszą, iż poselstwo prezydenta  
władz y  wykonawczey Santander,  przy  otworzeniu 
posiedzeń pierwszego kongresu tey rzeczypospoii- 
tęy ,  W Bogata  d. 17 kwietnia pisane, bardzo jest 
obszerne  i zawiera ópis teraźnie jszego połbżeińa 
tego kra ju .  Rząd donosi w niem,  iż wysłanie kom- 
missyi  do M a d r j t u  dla układania się z rządem 
hiszpańskim,  było daremne,  i oświadcza mocne po­
s tanowienie,  iż żadne wnioski nie będą od Hisz- 
uanii  przyjęte’, jeżeli nie będą miały za podstawę 
uznania samowładności  narodu Stan skarbu nie 
jest nayświetnieyszy,  wszelako, wyraża  prezydent,  
iż wszystkie długi rzeczypospolitey , wraz '  z pro- 
wizyą,’ muszą  być spłacone, i rz ąd  oczekuje uchw a ­
ły  ko ng re su,  k tóra  postawiłaby go w możności 
spłacania,  nie ty lko  prowizyi.  ale zwolna i kapi ­
ta łów.  W o y s k a  kolumbiyskie opanowały na po­
czątku  maja miasto Coro; osada z 4oo ludzi broni 
ła sie uporc zy w ie ,  i prawie cała wyc ię tą  została, 
lecz i kolumbiyskich żołnierży me mało padło. Je­
nera ł  Soublet ma bvdź mianowany nadzwyczay-  
u y m  posłem angielskim. Stojąca w zatoce M a ra ­
caibo hiszpańska f lotylla pod komod- re m  P adilla , 
składa się ze 4 brygów od 10 do 18 dział, 6 szo- 
ne row  od 2 do U  dział i Sdziałowych łodzi.

W  ł, o c H Y.
R t j m  dnia 21 czerwca 

(z K orrespondenta W arszawskiego.)
Do Neapolu przeszedł dnia 20 czerwca przez 

Rzym nowv półk węg erski,  złożony z 1,000 ludzi.
" Sardyńska flotylla dostała rozkaz 'wyruszenia

przeciw kons tyt ucyy ny m  hiszpańskim kaprom;  
niektóre  okrę ty  już wypłynęły .  Od dnia i 4 cz er ­
w ca zabrali  ci kaprowie  12 francuzkicli  okrę tów.

T aż  gazeta donosi cd  granic włoskich pod 
dniem 1 lipoa.

Pałac L u c ja n a  Bonapar te w Rzymie,  k tó ry  
z rodziną  swoją odpłynął  do Ameryki ,  kupił brat  
jego H i e r o n i m ,  były król westfalski za i 5o,ooo 
rzymskich talarów,  i upiekrza go, L e t j c j a  Bona­
par te ,  prawie zm ar twychws ta ł a ,  i prze|e/dza się co­
dziennie z kardynałem Fesch bra tem swoim.

Odkopywanie  s tarożytnego Pompejum.  k tóre  
królewskie w Neapolu muzeum tylu skarbami  kunsz­
tu zbogaciło, przyśpieszane ma bydź szczególmey 
w tym  roku. Król unicśinieitelni  swoje in-.ie, me 
tylko,  źe nie oszczędza na to wielkich kosztów,  
ale nadto,  że chce to miasto w całey s t arożytney 
swojey piękności z gruzów oczyścić i zupełnie od ­
kryć .  Wszystkie  piękne po-ągi, które odkopano, 
mają  bydź z gipsu odlane i na mieyscach, na k t ó ­
ry ch  stały oryginały,  zdobiące teraz  muzeum k r ó ­
lewskie,  postawione.

Podług K u r je ra  warszawskiego: Gazety  w ie ­
deńskie smutną  doniosły ^ i a d o m o ś ć  z Rzymu,  iż 
d. 6 b. m. Oyciec ś. Pius VII  wieczorem chcąc 
ująć sznurek od dzwonka dla przywołania s łużą­
cych,  upadł  na posadzkę i nieszczęściem złamał 
nogę. Natychmiast  przywołani  lekarze oświadczy­
li, .że nader t ru dne  będzie wyleczenie.  Nakazano 
modły o przywróceń  e do zdrowia Jego Swiątobl i-  
wości. O zekujemy dalszych szczegółów tego s m u ­
tnego, przypadku.

T  U R C Y A-
Gazeta  K ur j e r  warszawski donosi od grabie 

tureckich:  Spieszno przybyły  goniec do Belgradu  
doniosł, że w Macedoni i nowe utworzyło  się po­
wstanie przeciw tu rkom.  VVyspy Jońskie wy s ła ­
ły  deputacyą do Króla angielskiego. Chociaż su ­
ro w e obchodzenie się z janczarami  u t rzymuje n i e ­
jaką spokoynośd w Stambule, lecz  miłteya, złożona 
z tak  zwanych jamaków,  cora^- w ięk<4 ą oka/uje 
niesforność, nad uśmierzeniem ktdLey Wie lk i  We­
zy r  gorliwie pracuje; uduszono kilku dowódców, a 
przeto chwilowo wróciła spokoy neść; p. dano pro 
jekt, aby cały korpus Jam aków  rozproszony został.

Przedsięwzięto zaradcze środki, aby odeprzeć 
hete rys tów maiących zamiar zniszczyć Mul tany;  
n iektó rzy wno,zą.  że bandy tych rabusiów są p ro ­
tegowane przez rząd turecki ,  a to dla tego” aby 
pod pozorem zabp/,pieczenia Mul tan i V\ oloszczy- 
zny,  mogły woyska tureckie  do ty ch XięztW w k ro ­
czyć.

Popisr Szkolne.
Dnia 29 i 3o czerwca odbyły się publiczne 

examjna w szkole kamowsk iey ,u t rzym yw anej  przez 
zgromadzenie XX. Bazylianów w  ty m  porządku. 
Z ra na  o godzinie 10, ile w dzień uroczysty śś Apo­
s to łów Piot ra  i Pawła,  nauczyciele razem z ucznia­
mi udali się na mszą ś. do kościoła, k t ó t ą  cele­
browa ł  prefekt  szkoły tey JX. Ignacy Bosmański,  
fdozof/i magister,  w assystencyi  zgromadzenia z a ­
konnego: muzykę wokalną składali uczniowie, a n a ­
uczyciel  wymowy,  X. Moczarski,  stosowne So u r o ­
czystości nnał  kazanie. Po obiedzie o godzinie aiey, 
gdy się wiele gości obojey płci zebrało na mieysce 
do p 'p i só  v przeznaczone,  miał prefekt  szkoły uczo­
ną  rozp ra w ę  o elekt ryczności ,  po k tórcy młodzież 
szkolna, w obecnośoi J W .  Jenera ła  Poll, JVV. Pod­
komorzego Jankowskiego 1 licznego zgromadzenia 
Oby w’aieh,  z emulacyą szczególnieyszą, odbywała 
swoje popisy z nauk klassycznych: nazajut rz  zaś 
z języków, muzyki ,  rysunków 1 tańców.  Po ukoń­
czonym examinie p refekt  szkoły odczyta ł l istę 
uczniów,  ce lu |ących w obyczajach i naukach,  k tó ­
ry c h  szkoła do pubłiczuey podaje wiadomości.  
W  klassie p o czyn a ją ce j  p ierw sze j:  j p p .  Niedziel ­
ski i i icharyasz,  Szystowski  Konstanty ,  Repelew- 
ski Dominik, Jemie.c Jan, Zurakowski  Mieczysław,  
Lemiński  K a je ta n ,  Bęgusfci Na rcyz,  Henkinet  Jan,

D O D A T E K .
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P o p isy  szkolne.
Z ag ray sk i  W i n c e n t y ,  Massalski  Józef,  H u d y m  W i -  
k t o r ,  Legocki  Felix.  W  klassie p o s t ę p u j ą c e j  p ie r ­
w sze j:  Z a r ę b a  Mich a ł ,  Szulc. W a f e r v a n ,  P m r o N i -  
k-jdetn, Rep e l ew ski  J ó z e f ,  G l i ń s k i  H i la ry ,  Gródec­
ka Jan ,  P io t r o w s k i  T y t u s ,  Ru szczyć  i e o d o r . R o y -  
n i k  Ignacy ,  H u d y m  P a w e ł ,  Skrol ionski  Ignacy .  
W  klassie d ru g ie j :  Dobrowolsk i  Jozafa t ,  J o d ł o w ­
ski D y m i t r ,  J a n k o w sk i  E u s t a c h y ,  Boguski  S e w e ­
r y n ,  P is ar ze  wski  P i o t r ,  Podiewski  Karo l ,  N e y m a n ,  
Jan,’ W o d z iń s k i  Józef,  Iw a sz k ie w ic z  Grzegorz ,  
R u s z c z y ć  S i an is ł aw ,  Sągayło  Apoloni  W  klassie  
t r z  ciey:  Celi; H e n r y k ,  J aźw lń sk i  Wacław' , ,  P o- 
t r o w s k i  R u f i n ,  T u r c e w i c z  Igna
cha ł ,  S i e rz p u to w sk i  I z y d o r , Bu la w sk i  M a x y m i  
lian,  Kozakowski  Karol ,  K r z y m o w s k i  Józef,  Z a -  
g ra y sk i  Leopold.  W  klassie c z w a r te j .  M ł o c h o w ­
ski Max vmi l ia n ,  W e s o ł o w s k i  T o m a s z ,  T o k a r s k i  
P i o t r ,  W a x m a n  Kaje t an ,  Bie lawski  Rafa ł ,  Kosko 
H i e r o n  m, Bielski  W a c ł a w .  W  klassie  p ią te j :  
Szysz kow ski  Jakób ,  T o k a r s k i  Leon ,  K r z y w i e c k i  
S t e ł an ,  Su char zew sk i  F r a n c i s z e k ,  M e d w e d o w ś k i  
P io t r ,  B u tk ie w ic z  Danie l ,  Sochacki  M a x y m  lian, 
l i r a n i c k i  P io t r ,  Dubikowski  Mikołay ,  Bielski W a- 
le n ty ,  Prech i  1 A n d r z e y  , P io t r o w s k i  Napoleon.  
M ' klassie szós te j:  Czaplińsk i  T ad eu sz , '  C z a rn e c k i  
Kaz imie rz ,  P i o t ro w sk i  F ra n c is zek ,  Sw id e r sk i  G r z e ­
gorz,  F-wtymowicz  T ad eu sz .  Z  j ę z y k a  r o s s j j s k i e - _ 
go: f l u ł a k  P i o t r ,  Z a rę b a  M*chał ,  Koz łowsk i  Pa-  
w e ł ,  Z - liński H i la ry ,  P L a r z e w s k i  P i o t r ,  Bogugki 
Sewer  vn, N e y m a n  Jan,  W o d z iń s k i  Józef,  I w a s z k i e ­
w ic z  Grzego rz ,  Dobrowolsk i  Joza fa t  , J aźw iń sk i  
W a c ł a w ,  K r z y m o w s k i  J ó z e f ,  P i o t r o w s k i  Rufin,  
L e o n t o w i c z  M  kołay,  H u d y m  P a w e ł ,  Józe fowicz  
W ł o d z i m i e r z ,  T o w b i c z  M  chał ,  K a w ra to w s k i .  S t e ­
fan,  Młoc howski  M a x y m i h a n ,  W e s o ł o w s k i  Tomasz ,
O  „  ... 1.  1 1 C i  «  O i .  * m i o  ł  o n  1 W ’ 2  < E  t t '  .P r e c h t l  S t e f a n ,  S t U i ' n  Kaje taD,  Bielski  W a c ł a w jmmmm"  '

rzew  ski F ra n c i s i ^ k ,  T o k a r s k i  I ,eon,  Kosk o  A n t o -
Szy szko wsk i

ni, Sochacki  M ax y m d ia n ,  P r e c h t l  A,ndrzey, H r a -  
nick i  P io t r ,  Dub ikowski  Mikoła y ,  B i e l s k i  W a l e n ­
t y ,  P io t r o w s k i  Napoleon,  Cz apl ińsk i  T a d e u s z ,  C z a r ­
n e c k i  Kaz imi erz ,  P io t r owsk i  F r a n c i s z e k ,  S w i d e r ­
ski G r z e g o r z , E w t y m o w i c z  T a d e u s z .  Z  ję z y k a  
f r a n c u s k ie g o :  H e n k m e t  Jan,  W o d z i ń s k i  Jó*ef,  Do­
browolsk i  J j z a i a t ,  Szulc W a l e r y a n ,  G r ó d e c k i  Jan,  
R ep e le w sk i  A t a n a z y ,  R o y n  k  Ignacy ,  H u d y m  l a ­
w e t ,  S k r o ' b o ń i k i  Igna cy ,  Boguski  S e w e r y n  , K o ­
z ło w sk i  F r e n c is z e k ,  Jod łowski  D in n t r ,  Jan kow sk i  
E u s t a c h y ,  P i s a r z e w s k i  P io t r ,  R us zczyc  S tan is ł aw ,  
S ą g a y ło  Apoloni ,  Celli H e n r y k .  J a ź w i m k i  W a c ­
ł a w ,  S ie r zpu to w sk i  I zyd or ,  Bie lawski  Maxym i l ian ,  
Młgchowski  M ix y m i l i a n ,  W e s o ł o w s k i  T o m a s z ,  Bie­
law sk i  R a f a ł ,  Kosko Hie ro n im ,  P r e c h t l  S te fan ,  Biel­
ski  W a c ł a w ,  M e d w e d o w s k i  P i o t r ,  T u r c z e w i c z  X a-  
wer.y,  Sochacki  Maxym i l i an ,  P i o t r o w s k i  Napoleon,  
Dubijkowski Mikołay ,  Czapliński  T a d e u s z ,  C z a r n e c ­
ki  K az im ier z ,  P i o t r o w s k i  F ran c i szek ,  Z a j ą c z k o w ­
ski Bazyli .  Z  ję z y k a  niemieckiego:  Ze l iński  I l i l a -  
r v  , Nikodem P i ó r o ,  L u d w ik  K o r c z e w s k i , Szulc 
W a l e r y a n ,  Boguski  S e w e r y n ,  M ło c h o w sk i  Ma.xy- 
p i i l i an ,  W e s o ł o w s k i  T o m a s z ,  P i o t r o w s k i  R u f m ,  
P ie ń k o w s k i  Micha ł ,  H e n r y k  0< lii, ( Tadeusz  E w t y -  
m o w i c z ,  Bazyl i  Za jączkow ski ,  G rz e g o rz  Swidersk i ,  
M ik o ła y  D u b ik o w s k i ,  A n d r z e y  P re c h t l .  Po  prze-t 
c z y t a n iu  ce lujących  u c z n ió w  t e n ż e  p r e f e k t  sz ko ­
ł y  p r z e m ó w i ł  do nich,  aby,  gdy  oddalić się mają  
na  łono ro dz i ców  i familii ,  zachowal i ,  w k a ż d y m  
r a z i e  pr z y s t o y n o ść  j p r a w a  mora lne ,  p o s t ę p o w a ­
nie  zaś wszelkie,  ab.y by ło  s to so w ne  do n a u k ,J a k ie  
odbieral i ,  c i e m  dadzą  pr ze ko na ni e ,  że czas  . szkol­
ny pożyte cznie  przepędz il i .  P o t y m  śp i ew ane  b y ­

ło T e  D e u m  la u d a m u s  i u c z n io w ie ,  w z i ą w s z y  be* 
n e d y k c y ą ,  roz jechal i  się na d w ó -m ie s ię c ź n y  odpo­
c z y n e k .  ___________

O E I. H B Jl £  H I E.
2. fTpoRiaifincKiit /JeiiajiniaMeiuirb Boeiraaró 

MHHHcniepcnina oóbHBji/ienib , unio , na nocniaBKy 
upoBiaHjua h  oBca ,yia npogOBO.Ticnmin n t  6ygy-  
igearb 182T rogy bohcku iioce.ieinu.ixi. in, Cjioóóg- 
c k o - V KpanHCKOiŁ n  XepooHcxoM T ySepm axb  n  npo-  
unxb  uii o xpy r a x b Boem iaro nocenenia waxo.r/i- 
iH iixca Ha3nau;uorncn Bb C.iouogcKo-yKpairiicKoii.it 
X  e 11 c o lic, K-0 u K asę h ubi x b  Hajiamax b m opru Bb ćy -  

cy, P i eń k o m k i M i -  gym enb Honópk Mkctńyk: nepBbiiLSro, Bmopoń 6ro, 
R .,L w ct, M « » m i.  mpemift 9™ 11 Ha nepem opauty i 3 ro, i 5ro 11 i 7ro

ń n c j i b  m o r o a i b  H o f m p i i  ; h o  B b  Kaaigoit H 3 b  i i r t x b  
H a x a m b ,  H a  n p e n o p n j i o  x j i B o a  iiom peónyio gait 
B o n e ic b  c o ó c in B e i iH O  B b  H io f i  T y ó e p m H  p a c n o j io a iC H -  
i t b i X b .  a t i e  n a  b c B x b  Booótąe. K om secm B o n p o-  
Biaunia h  OBca h  K o i i , i ,H i i , in , na ócuoBiuihf koino- 
p b i x b  g o A iK u a  n p o i i 3 B O g H n ib C B  n o c m a B K a  o i i b i x b ,  
o ó b f lB a e H b i  ó y g y m b  npn  m o p r a x b .  ^

H a  b b i i u c o 3 h a i iC H H b ie  a p o K i t  B b i3 M B a io m c .it  a ; e -  

„ la 'O in .ic  K b  m o p r a k b  c b  s a .io r a M H  , o n p  e g i ; j i c h i i  t .r -  
jiii yKa3aMii i t r o  I i o h j i  1817 , 1 11 u g r o  Iiojia 1818 
r o g O B b , n o  n o c m a B K a M b  B b  K a 3t i y  B i n i a ,  a  n a  o o e s -  

n e u e H i e  3 a g a m K 0 J ib ,  o c o ó o .  ^
M e i a g y  m B M b  r ip e g B a p n m e n r .H O  I l p o B i a i t n i C K i i t  

J\ e n a p m a M e u m b  o f i B t . i p a e j n b ,  h i h o  a i e n a i o m i m i  n p e -  
f t o c i f la B A H e m c B  n a  e o . h o  , n p a n a m Ł .  n o c n i a f i x y  b b  
n i a x o M b  K O .n i ' i e c m B l i ,  B b  K aK O M b a n o  c a a t b  n o a t e -  
j i a c u i b  h  o ( i e 3 h e H i iH ib  n c n p a B H O c m b  o h o h  a a K o m i b i -  
M ii 3 a j io r a M H , s i n o  n a a r u e a i b  g e n e r b  H iu m iu b  o y -  
a e m b  n i o ' t t i o  B b  c p o K H  110 y c n o B i i i n b  6 e 3b  m a n t u - -  
m a r o  3 a ,ą e p ; K a n in  h  n p Ó B O J io H K H , 11 u n i o  B b  u p i e -  
M t  n o c m a B j i f l e a i b i x b  n p o g y x , m o B b  H a ^ u o g a e a i a  6 y ~  
y e m b  c m p o a . a i i m a a  c u p a B e g t t H B o c n i i . ,  h  o i m n o g i .  n e  
G y ^ y iS b  i i M t m i .  i n t e r n a  H e  m o j i b x o  l i p i i i i i e c i i e n i i i ,  h o  
ł t  c a M O H ia . i l .u m e e  i i a n p a c i i o e  n p o M e g j i e n i e .

O g ł o s z e n i e .
2 P row ian tsk i D epartam ent M in isteryum  

w o y n v  ogłasza, iż  na dostaw ę prow iantu  i osa sa 
dla utrzym ania w  następującym  1824 roku w o y sk , 
osied lonych  w  słobodzko ukraińsk iey i chersoii- 
sk iey gubernijach i innych , w okręgu w ojennego o- 
siedlenia znaydujących się, naznaczają się w slobodz- 
ko ukraińskiey i c iiersoń sk iey  skarbow ych izbach  
targi w następującym  m iesiącu now em brze : is z y  
.5, 2gi 6, 5ci 9 i na przetarg ”13, i 5 i 17 dni tegoż  
now embra; lećz  w każdey z ty.ch izb , w propor- 
cy i zboża potrzebney dla w o^sk w ła śc iw ie  w  te y  
gubernii rozłożonych , a nie na w szystk ie  w  o g ó l­
ności. Ilość prow iantu  i ow sa ik o n d y cy e , ńa o sn o­
w ie których pow inna uskuteczniać się  opych  do­
staw a. objawione będą przy targach.

N a w y żey  oznaczone term ina w zyw ają  się  
sy czą cy  na targi z kaucyam i, u?tańow ionem i przez  
ukazy "14 junii 1817 i 1 g julii 1818 roku, w zględem  
dostaw y do skarbu w ó d k i, a na zabezp ieczen ie  
zadatków  osobno.

T y m  czasem uprzed n io  P r o w i a n t s k i  D e p a r ­
t a m e n t  ogłasza,  że ż y c z ą c y m  oddaje się na w o l ą ,  
przyjąÓ do s t a w ę  w  t a k i e y  i l o ś c i , W jak iey k to  
sam ż y c z y  i  ubezpieczy  a k u r a t n o ś ć  oney p r a w n e -  
,71i k a u c y a m i ;  iż op ła ta  p ien ię dzy  us ku teczni  się 
a k u r a tn ie  w  t e r m i n a c h  podług u m o w y  bez n a y -  
mnieyszego  zam i t r ężenia  i zwłoki ;  i że w  p.rzyy- 
m o w a n iu  d o s t a r c z a n y c h  p r o d u k t ó w  u ż y ta  będzie 
jak nayśc iś leysza  sp rawiedl i wość  i n iebędą  mi a ły  
mieysca n i e ty lk o  zami t rężenie ,  lecz i n a y m n ie y s z a  
próżna  zwłoka .

l e d w e d o w s k i  P i o t r ,  Socha-

P ozw olono  drukow ać .  Z  polecen ia  J W .  W o je n n e g o  L i tew sk ieg o  Gubernatora.
A n d r z e y  S u c h a r s k i  R z e c z y w i s t y  R adca btanu  1 R aw aler.

w  Drukarni Redakcji.



2 Obu zbiegłych rossyyskich żydów, Aro- 
na Izraelow icza , i Efraima S zm u y ło w icza  z Z a ­
stawia, ninieyszynt się uwiadam ia, iż  w  sprawie  
in k w izy cy y n ey  przeciw ko nim  zapadły dekret  
S enatu  kryminalnego K ró lew sk iego  G łów nego  
Sądu krajowego Prus w schodnich , od którego  
oni apelow ali, w yrokiem  K rólew sk iego  trybu­
nału  w schodnich P rus z dnia 17 stycznia  r* b* 
z tym dodatkiem został potw ierdzony:

iż  w  przypadku przegraney liskała, przy-  
aresztow ane i  w prow adzone towary przez  
obu d enuncyatorow  Arona Izraelow icza
1 Efraima S zm u y ło w icza  w ydać w łaści­
cie lom  z porządku sukcessyi,  a zatym  kon­
fiskata to w a ró w  nie m oże bydź do skutku  
doprowadzoną* Od obu zas wspom nio-  
nych denuncyatorow , zam iast mającey się 
z łożyć  ceny rzeczonych  przedm iotów , zre­
dukować na sum m ę 3,5oo talarów ,

a przytym  obu denuncyatorow  Arona Izraelo­
w icza  , i Efraima S zm u y ło w icza  o s tr z e d z , iż 
w o ln o  jest im  od tego  w yroku  odwołać się do 
praw a rew izy i ,  w  przeciągu czteroniedzie lne-  
go term inu , od dnia ogłoszen ia  w  gazetach ni-  
nieyszego uwiadom ienia; po upłyn ien iu  zaś rze ­
czonego terminu prawna moc tego w yroku  na-  
stąp i .K ró łew iec  d. 5 1 grudnia r. 1822.

K ró lew sk o -P ru sk o -W sch o d n i-In k w izy  •* 
toryat. _________

2 Sąd C zasow y G łó w n eg o  L itew sk o  W i ­
leńskiego 2go D epartam entu  w  spraw ie JW W <  
Józeffa, Antoniego, L ud w ik a  i M ichała  S yru-  
c io w  konkursowey, po dekrecie Podkom orsko-  
E xdyw izorsk im  w  1818 roku augusta 12 dnia 
w  Syrutyszkach ogłoszonym , za appellacyą pod 
rozsądzenie przypadłey w  idącyrti roku i 8 s 3 
junii 25 dnia osta teczn y  dekret, który appel-  
lacyi nie podległ, ustanowił* T.ym dekretem,* 
oraz p ow tórną dnia 3 julii rezo lucyą , m iędzy  
innem , przepisał, iz pow odem  Uastałey w  tym  
czasie  w akacy i przez JY \. Jenerała  od Infan— 
tery i  L itew sk iego  W ojennego  Gubernatora K o r -  
sakow a d ozw olon ey , strony mające wskazane  
juram enta, w ykonać onych  w  czasie oznaczo­
n y m  przed n in ieyszym  Sądem niem ogły , prze­
to  ażeby te  strony, które przez p len ip otentów  
stanność o ś w ia d c z y ły , a obecnem i nie były ,  
lecz  w  Gnbernii tu ley sze y  naydow ały  się , po 
dniu  1 8bra ninieyszego roku w  przeciągu je­
dnego tygodnia, osobno te strony, które chociaż  
łtan ność  ośw iadczały  , a za granicą G ubernii  
W ile ń sk ie y  naydują się, jako też strony stan -  
n ości n ieoświadczające w  przeciągu czterech  
m iesięcy ,  nakoniec będący za granicą kraju, w  
u p ły w ie  czasu półrocznego, przed tym  sądem  
pod  utratą rzeczy  sądzoney juramenta w yk on a­
ł y ,  zastrzegł. Co ażeby każdego wiadom ości  
d oszło  przez gazetę  K uryera  L itew sk ieg o  do 
trzyk rotn ey  a w iza cy i  podaje.

Józef P o lk ow sk i Sądu Gł. Assesor.
R eg en t  Jan Ł azow ski.

2 Konsysiorz Rzymsko Katolicki W ilińsk i  
ogłasza pulroczny termin Ur. Ignacemu Talar- 
kowskiemu do stanncści u> Sądzie tuteyszego Kort-
systorza przez  siebie lub prawnie umocowanego ple­
nipotenta' dla rozpraw y w dziele o niewoiność m ał­
żeńskiego ślubu z żoną Szlac/u Z ofiją  z Wersockich 
Talarkowską, po  upłynieniu jakowego terminu taż  
sprawa chociażby pod  4niestannośó pozwanego przy.

iastępstwie podług p ra w  przysięgłego obrońcy pa«  

stąpi do dalszego rozpoznania i wyroku.
Sekretarz Wincenty Sttfanowski.

Sądy Exdywiznrskie.
2. Sąd Taxutorsko-Exdyw żorski na domierzę* 

nie eatysfćkcyi kredy torow estłego Adama Cie- 
ckąnowieckiegofursimeystra . tu W iliń . uyznaczo­
ny, w terminie z odkładu przypad ł)  m dnia 16 te- 
raźmeyszego mca julti ad fundum majątku Pud- 
brzezia w pcie W  tleń. pi ł  sźorirgo przybywszy, , tx -  
pediowaniem czynności sobie poruczoney zajął się, 
a jako w powtórnem sądownictwa zebraniu się. ito- 
sowme do reguł , Dekretem remissyynj m Sądu Głó­
wnego przepisanych , bez żadnych już d o ls ty ih  od­
kładów całe dzieło kończyć zadeterminował, aż tb y  
zatem kredytorowie i prettnscrcwie zeszłego Adama  
Ciechanowieckiego do Sądu Exdywizorskie go z do­
wodami swojemi jawili się, uwiadamia, oraz le  o- 
gólną konkursową sprawę w dniu 10 mca augusta 
terażnieyszego roku weźmie do namowy i na me-  
stawających wieczną amissyą zapisze, przez t r z y ­
krotną aw izacyą  zatrzega. Roku 1823 mca }ulii 
20 dnia. Z a  zgodność świadczę Regent M a rte l l i  
Tallut,

Wolno umieścić w Gazecie Kuryera Litew­
skiego. Franciszek Paszkięwicz Sędzia Ziem. Ptu  
Osimiań. Prezydujący.

Sąd E xdyw izorsk i ,
Podarto do l ie d a k c y i d. 19 lip e a •

5 . Sąd Taxatorsko - Exdyw izorsk i massy 
ftiajątku O rzechow a J W . M axym iliana K lo tta  
C horążego P tu  Brasł. przez r&zolucyą na dniu  
l 5 maja roku idącego postanowił, ukończenie  
tego  dzieła  i zjazd pow tórny do miasta pow ia ­
to w e g o  W id z  na dniu b miesiąca julii roku 
biegącego, w jakowym t e r m i n i e  rozbiorem spo­
ró w  przynoszących się zaymujo; i gdyby stro-  
uy pod obow iązk iem  utrat^R|Ueczy jawili się,  
a n iektóre na n iewiadom ości n feczy nie traci­
li, w idzi siebie bydź w obowiązku przez G a ­
ze tę  K uryera  L itew sk ieg o  zawiadomić, ażeby  
do dnia iB miesiąca julii terażn ieyszego  roku  
mające pretensyą do massy objawiali, poniew aż  
Sąd zamknie w  tym  term inie swą czynność.  
D a t i 8 s 3 julii 8 dnia w W idzach. Jan B ie ­
gański P rezyd en t Ziem . Brasł. Adam P io tro ­
w icz  Sędzia Z iem . Brasł. E xdyw izor. P a w e ł  
Śmigielski Sędzia  Ziem. Brasł.

P r z e d a i  towarów skonfiskowanych.
5* W  T am ożni Składowey W ileń sk iey  b ę­

dą się w yprzedaw ać z publicznego targu w e  
g,-h term inach, to j e s t : iszy  d. 20, drugi d. 
23 , o 3ci i ostateczny d. 25 terażnieyszego l i-  
pca o godzinie 9 zrana, n iżey w yliczon e skon­
fiskowane tow ary  ; demikat.onu czarnego 12 
sztuk 38o arsz*, półw ełn ianey  materyi 2 ka­
w ałk i 4o a r sz .;  gingamu 2 kawałki 5 o arsz.* 
kartunu 20 k aw ałków  7 00 arsz; perkalu bia­
łego  20 kaw ałków  3 oo  arsz*; m ateryi b iałey  
bawełniczrtey p rzezroczystey  16 kaw ałków  
199 arsz.; chałat na w ac ie  kartunowy żyd ow ­
ski noszony; kaftany dem ikatonowe czarne ż y ­
dow skie stare 2; czapka żydowska m aszestrowa  
stara 1, talisy stare 2; m od litw ow e znaki r z e ­
m ienne żydow skie 2 ; takoż powozki niekutd  
stare 2; chom onty stare rzem ienne 2 ; i sz ley  
p ienk ow ych  starych 2. P rzeto  chcący kupo­
w ać w zyw ają  się na pow yższe terminy.

N a  mieyscu zarządzającego członek Piotrowskii 
tY  obowiązku sekretarza Aniskiewicz.



W e z w a n i e .
3 Za  Remissą Sądu Głównego Li teWsko- 

Wileńsk iego  ago D epar tamentu  w Sądzie Z iem-  
skim P o w ia tu  Wilen.  odchodziła Sprawa  w spo­
sobie k o n k u r s u  z  powództwa nieletnich anoW
N i k o d e m a  Lrata ,  Zof i i ,  T ek l i ,  M a r y a n n y  i H i ­
po l i ty  siost P r z e m i e n ie c k i c h  i onych  opieki ,  
z k r e d y to r a m i  i p re te n s o ram i  do f u n d u sz ó w  po 
ze sz ły m  L u d w i k u  P rze m ie n ie ck im  pozo s ta ł ych 
s to sunk i  czy niącemi ,  W k tó rey  Sąd Z iem sk i  
P t u  W i leń .  p rz ez  us tan o w io n y  dn ia  8 febr,  r o ­
k u  bieżącego D e k r e t ,  p i e r w s z e m u  s to p n io w i  
w ła ś c iw e  dylacye,  kopi i  Z spraW w z a je m n e y  
k o m p o r t a c y i  d o k u m e n t ó w  , a k t ó w  ink w izy c y i  
ka lkulac yi  i w e re f i kacy i  z zamierzetńer t i  ń x e  
t e r m i n u  dn ia  7 augUsfa rokit  t e r aźn ,  in  lundo  
m a j ą t k u  Bołosza  z w an eg o ,  w W i l e ń s k i m  i Z a -  
Wileyskim p o w ia t a c h  sy tu o w an e g o ,  e t i am  w n i e -  
s tann oś ci  i n i ep rzy s tą p ien iu  k tó r e y  s t ro n y  w y -  
ex p e d y o w a c  się po w innych ,  t u d z i e ż  g e o m e t r y ­
czny p o m ia r  z i e m n y c h  m a ją tk ó w  i dalsze po ­
c z ą t k o w e m u  w p r o w a d z e n i u  s p r a w y  re zo lw o -  
w a tn a ,  w y m ag a ją ce  p o s tan o w ien ia  u z n a ł  i p r z e ­
znaczył* a po wy iśc iu  tych  d y l a c y o w  t e r m i n  
do oczewis tego  sp ra w y  ro z p o z n a n i a  i oney  
p r z y w o ł a n i a ,  z regu ły  zaś  d e k r e t u  r emis sy ineg o 
e t i am s i  w sessyach poobied nich  k o n t y n u o w a n i a ,  
dz ień  p ie rw szy  mies iąca  o k to b r a  i 8 i 3  r o k u  
z a m i e r z y ł  i oznaczył ;  żeby więC k r e d y t o r o w i e  
i pre te i i so rowie  zeszłego L u d  wika P r z e m i e n i e c -  
k iego do,  jego pozosta ły ch  f u n d u sz ó w  w  j a k i m ­
ko lw ie k  wzglądzie  p r e le n s y e  mieć  mogący  a s y -  
s tency i  n a z n a c z o n y m  a k t o m  ich dobro  o z n a ­
czać  zdo lnym  nieubl iżyl i ,  a na  za łożon y os ta
teczney rozp rawy te rmin  z dowodami stawal i ,  
i łączyli się p o d j a d k i e m  wszelkich s tosunków, 
zaś d « b i to r o w i ł^ P h s o w i ;  ze w ich niestanno-  
ści oczewisiy nastąpi wyrok  , za tym niedogo-  
dnoście przydarzyć s i ę  mogące własney winie  
przypisać będą powinni,  byli w ia d o m e m i , do 
stanności ku jednoczasowey rozprawie  wzywa 
i do tego celu ninieyszą t r z y k ro tn ą  do gazet  
K u r y e r a  L i t .  podaje awizacyą.

P rezyden t  Ziem. P tu  Wileń.  K a w a le r  M i ­
chał  Sawicki.  Sędzia Ziem. P t u  W ileń .  J o a ­
chim Czyż. ' Wileńsk i  Ziemski  Sęd/.ia Aloizy 
Jasieński.  Sędzia  Ziemski  Wileń.  Jan  Pisanka.

3 M a rya  z Sopoćków l tno voto Urańo-  
wiczowa b. Pi sarzowa Konsystorska,  a  w  po­
w tó r n y m  małżeństwie L ipn icka  po śmierci 
drugie  o męża Jerzego Lipnickiego Podstoh In -  
f lants,  i macenassa Adw okata  b. T r y b u n a łó w  
L i tew sk ich  bezpotomnie  zeszłego , pomiędzy 
pap ierami onego, gdy znayduie  papiery  famil iy-  
n e  domu Lipnickich H e r b  pierwiey Toporzec  
a późniey H e r b u  nazwanego Hołobok  p rzez  
zeszłego ś. p. Leopolda Lipnickiego byłego także 
Adwoka tem i Regent .  T rybuna ł .  Li tewskego 
a  pozniey Depar t .  Sądu Gł . Grodzień. u rodzone­
go brata  pomienionego Podstolego Lipnickiego,  
powierzone  do wspólnego dochodzenia na P P .  
Sopoćkach mają tku  DowsZagoły w Powiecie  
Upit .  Guber .  W i len .  położonego przez PP .  P o ­
rowskich PP.  Gabryelowi z Lipnik  i M.ryAn- 
nie  z Bnianowskich Lipnickim Półkownikom 
b. woysk Poł .  wieczyście przedanego. T a kow e  
papie ry  donoszącey JerZyney Lipnickiey po 
jey mężu  bezpotomnie zeszłym, bynaymniey 
są n iepot rzebne ,  ale s tanowić mogą los pozosta-  
łey  familii w  prostey  linie domu Lipnickich

z głowy Gabryela Lipnickiego. Pochylona wie­
kiem przytu lona od Wileńskiego to warzys twa  
Dobroczynności w Dom u Dobroczynności ,  cze 
kam przybycia naybliższego z sukcesorów po z « 
ś / ł y c h  w Bogu Je rz y m  i Leopoldzie  L i p n ic - , . a 
dla odebrania owyoh papierów jakie są, w  ze- 
ciągu naydaley ticiu miesięcy, a na przy ' V 
tnoiego zeyścia z t i eydąowe papiery zlokow. 
K a n te la ry i  Ziemskiey P t u  Wileńskiego. \ \  no 
julń i 8 i 3 roku.

5 . Od Mińskiego Gubernialnego Rządu  o-  
głasza się, iż wzięci za nieokazame na piśmie 
świadectw aresztanci Andrzey Makarewicz,  S t e ­
fan Brzozowski,  P io tr  Niekraszewicz,  P a w e ł  
bez nazwiska,  i Panlelemon Emeljanow niepa-  
miętający mieysca swego urodzenia; z k tórych 
pierwszy chociaż powiadał ,  ze jest  z gnberni i  
grodzieńskiey,  prużańskiego powiatu,  poddanym 
obywatela '  Żukowskiego,  lecz takowe opowia ­
danie po uczynioney sprawce w istocie niepo-  
twierdziło się; Brzozowski z Królestwa Polskie­
go, rodomskiey guberni i  i powiatu  z e w s iS ła W -  
ney, takoż poddanym obywatela  Cieciszewskie-  
go; Niekraszewicz niepamiętający mieysca u r o ­
dzenia  i s tanu swego, a P a w e ł  i E m e l j m o w  
takoż niepamiętający mieysca swego uroć .enia 
uznani  za  włóczęgów i dla niezdatności  do 
służby woyskowey odesłani do Syberyi  1. po -  
sielenje; przymioty pomit nionych włoczt gów: 
Makarewicz  wzrostu 2 arsz.  5 wiersz. , t w a r z y  
podługowatey,  suchey,  nosa długiego ostrego,  
oczu szarych,  włosow na głowie ciemno a na 
Wąsach i brodzie świat łorusych,  od urodzenia  
la t  34 . Brzozowski  wzrostu 2 arsz. 4  ̂ wiersz., 
tw a rz y  okrągławey czystey,  nosa miernego w ło ­
sow na g ł o y ie  Czarnych, na brwiach,  wąsaci,
1 brodzie  l tlsych, oczu szarych,  od urodzenia  
, la t  36 . Niekraszewicz wzrostu  2 arsz.  2 v ierz.,
tw a rz y  gładkiey czystey,  nasa miernego,  oczu 
szarych,  włosow na głowie czarnych ,  a na W ą ­
sach,  brodzie i brwiach świa t łorusych ,  od uro­
dzenia  la t  35 . Pa w e ł  bez nazwiska  wzros tu
2 arsz.  w ier sz . ,  t w a r z y  cz ys te y ,  oczu b ł ę ­
k i t n y c h  , nosa m i e r n e g o ,  w ł o s o w  na głowie ,  
b r w ia c h ,  Wąsach i bro dz ie  ś w i a t ł o ru s y c h  , na

*lewey ręce naymnieyszy palec nieco p r z y k u r ­
czony,  ud urodzenia  la t  24 , Em elj anow w z ro ­
stu 2 arsz. 5 wiersz. ,  twa rzy  czystey , nieco 
czerwoney,  oczu karych,  nosa miernego, wło­
sow na  głowie c i e m n o ru s y c h , a na wąsach,  
brwiach  i brodzie nieco świat łych,  od u rodze­
nia  la t  3o. Dn ia  7 lipca 1823 roku.

Sekreta rz  F. Arcimowicz.

2 W  Guberni i  Mińskiey w powiecie  D z i -  
Inienskim Scheda z dóbr  Mossarza,  w  folwar­
ku  Grynwaldz ie  z zabudowaniem now em  mie -  
szkalnem, obory, s taynie ,  wozownie ,  gumna i  
dalsze. Włośc ian cha t  siedm oraz g runtu  oro-  
mego włoka X morgów 11 i 262 prętów.  Za= 
rośh  na gruncie  średnim włoka  1 morg 1 prę ­
tó w  287. Siailożęci włoka 1 morgów 12 p rę ­
tów 128. Lasu  sosnowego i jodłowego w czę­
ści na budowę i tarcice włok 4, morgów 11 
p rę tó w  290. Lasu  opałowego na gruncie włok  
2, morgów 2 p rę tów  256 . Po łow a  wstępne­
go jeziora  morgów 6 prętów'  297. K toby  so­
bie życzył  kupić  uda się do właścicieli  
mieszkających JPP. Gielhaarów.



Sąd Exdywizorski. czynić m ogących , aby służące sobie na to do-
i. Sąd Exdywzorsk i  na rozdział majątku ze -_ w ody  do dnia  10 czerwca  w roku przysz łym

szlego Antoniego Kamjńskiero b. Prez\den ta  ima- s c' „ u -, • t. \t ■ ' 'Ai J «•„ j „  i » 24t przypadającego,  w Kanceilaryi  Sadu s p ra wsta  Nowogrodka- dwoma remissami badu zaem- n  , .>■ ,7. . i > “
skiego Nowogródzkiego wyznaczony i’ w tymże Cywilnych Bielkięgo i Drohtckiego powią tow 
zóieście Nowogródku agitujący się, przez rezolu- w  mieście Bielsku znaydującey się przetk Se-  
cyą dnia ddsteyszego stronom ogłoszoną, postano- kre ta rzem W .  Rafałem Rosińskim dla wzaje-  
w d  zrobić wyprzedaż przez l icytacyą publiczną mnego w nich s t ronom rozpa trzenia  się z loźy-
domu niurovtanego zeszłego Antoniego Kammskie- f następn,e  sami lub przez umocowanych
so  w rynku ni astfl Nowogroaka położonego z ca* , 0 ,?  ‘ . ’ . - . i . .  “ , . . ■■ , i,i„ w  dniu 10 augusta  tegoż przyszłego j8 a 4  r o -łym onego zan eszfeaniern z dwóch etazow, skle- ° t> t j  o
pow i placu n a s t a v n i a  składającego się, tudzież )a“-o w ostatecznym massy kenkursow ey
dwóch pląców w tymże mieście bez zabudowań zamierzonym te rm in ie  w Sądzie Taxa to r sko -
zóstających i na oną dzień 23 i 24 augusta dla Exdywizorskirn w  majętności  teyźe Sm iewi-  
przetargów, a dzień 6 septembra tąraźnieyszego czach czynność swoją kończyć mającym, s t a w a-  
l8a5 roku na dobicie ostateczne został udeter.ru- U • należności tudzież roszczenia  swoje p raw -
noiwany, o jakowych terminach przesyłając bad   , ... 1
Exdywizorski,  do Gazet  uwiadomienie, wzywa .  ̂  ̂ ' ^ ( ie ,u ovv° ni ’ w pizeciwnyna
wszystkich kontrahentów któizyby czy całkowi bowiem zdarzen iu  każdego niestąwającego i 
cie, czy częściowo rzeczony dom i place nabyć niezgłaszająpego się clioćby nayrzetelnieysza 
chcieli, iżby z pewnemi ewikeyami na rzeczone należność podług ostrzeżenia w dekrecie  remis- 
termina jawić Się raczyli, lecz ponieważ obok skon- syynyrn Sadu Dworzańskiey  Opieki  Bielskiego
czyć się mającey na. dniu szóstym septembra li- ; j  • ■{ ■* >* ■ j  ■ . ; t  , -c ■ i Lu unickiego powiatów domieszczonego, i kucytacyi,  namowa w całey sprawie w tymże badzie t ■ - w , . . b ,
&dywizo rsk in i  obwieszczoną zostanie, aby więc wype łn ien iu  Sądowi Exdy wizorskiemu poleco­
na tym terminie kredytćrowie zeszłego Antoniego ne§°» wiecznęy utracie  i upadkowi podpądną i 
Kjatnmskiego dotąd swoich dopominków nie przy- za niebyłą i ustalą  zapisaną i ogłoszoną zosla-  
noszący, z teniiź śwmjemi pretensyami przychodzi- me.  Jakowe obwieszczenie,  aby w Gaze tach  
li ostrzega,, albowiem ostatecznie w R_m terminie . publ icznych krajowych K u r y e r a  Li tewskiego

,W—dowey i '823 r. dnia i 5 julii. Franciszek T e ra je^  ■ den ta Warszawskiego  t rzykrotnie  w numerach  
wica były Sędzia. Ziem.' Nowog. prezydujący Ex- P°  sobie następujących umieszczonym i Ogło.- 
dywizor. ’Nikodem Kiersnowski Ihsarz Ziem. Ptu szonym było mieć chce i stanowi. D»n w m a-  
NowogródE-Exdywizor.. . Antoni Mackiewicz Re- jętoosci- Siniewiczach dnia 5 -julii 1820 roku. 
gent Gr. Novy. JSxdywizor. Jan Pa lkowski  Prezydu jący  E x d y w i ,o r .

r7 , , • .- . . c , Fe l ix  U szyńs ki  Sądu Sp raw  Cywilnych  Biel­ił. Za poslrzednictwem r»missy Sadu Ziem- ■ • r> i i • n  • * r-
skiego Powiatu Rosicńśkiego w  roku biegacym f  >e go i D r o h . c k i e g o  P o w ia tow  A ss es so r  L x -  
kwietnia ty dhia nastałey, W ćełu uczynienia za- d y w i z o r .  I om asz  lvosinski  Bia łostoc kiego  Giów-  
dosyć  wierzycielom zeszięigo I g n a c e g o  Bucewicza nego Sądu A d w o k a t  ExdywizOL 
P.rezvdenta Ziemskiego Uosieńskiego, Sad T a xato r -  — -------

... ł  iv/av _  , ... . .. S: l a x a t o r s k o  - Exdywizorski mas«Y'
wła da rst wie  dopiero W  W .  Stanisława l l eot .Ji  J W W .  PotUcomor. P tu  W d k o m i e r  Siesickich 
Bacewiczów Chorążych zostającego, dnia to t e r a - « -  , . . .  " esi icii
źrtieysnego miesiąca zebrany, czynność sobie po- , .1 “ ' d ®o° ^ukeessora \ \ . Ignacego Siesic- 
lęconą rozpoczął, i oną bez przerwy koutyuująo, kiego remissą Sądu Gł. L i tew .  \V ileń. 2go I)e-  
daia 2 następnego miesiąca s ierpnia ,  ostatecznie pa r l a m e n tu  przeznaczony,  jako po z a L tw ie iu u  
całą  sprawę wziąsć w namowę postanowił/ do ta- wszelkich kw es tyow  akcessoryynych vvyro- 
kpwego terniiau, ażeby s trony pretensorstWo dd kiem pierwszozjazdowym do oćżewistego roz-
massy stosujące się, niezwłocznie  prz edstawi ły  za^ ł - i i - • i ■“  y  . , d Ł. y  _  . „•  ł , -T, bioru samey sprawy od dnia i o  iul i t e ra -powiada, w przeciwnym bowiem zdarzeniu pilnu- , . o -  i /  T *
j»c się prawideł  remissy, wszelkie niejawione stor, znit;y szeoO 1020 roku w majętności Januszewue 
sunki za uległe amissyi ogłosi, i o t e m  też inte--» vv powiecie  W i łkomierskim położoney zebrany,  
ressowane strony przez mnieyszą awizacyą potrzy-  gdy dotąd oczekuje bezczynnie na zebranie się 
kroć w Ruryerze Litewskim zamieszczającą się kredy torów,  i gdy od tego konkursu  konklu-  
zawiadćfmia. Roku 1820 miesiąca julii 16 dnia. „,1 • 1 ,,
P r e z y d u j ą c y  Sędzia Ziem. Rosień. Kazimierz Ju- d ' ,eła P ^ ncypaluxe zale.ąc,  podh .gzanna-
rewicz Exdywizor. Pisarz Ziemski Ignacy G.ed- r u  [enussyynego wyroku bynaymiuey zwleKa« 
gowd Exdywizor. Prezydent  Grodz. Rosień. An- bydz nie może,  prze to  s tosownie do zam-ia-
loni Chcząstowski Exdy wizor. Ziemski Rosieński t eyżę remissy dla oświadczenia stanpości
i Exdywizorski  Regent  Ign. Ja to u t t -  s t ron do konkursu  należących i złożenia  do-

----------  — sta tecznych z obustron objaśnień do dnid 1 an -
_ E ^dy^izorski. . gusta  tegoż 1823 r. mieć o twar tą  juryzdykcyą

ó. Sąd l a x a t o r s k o - E x d y  wizorsk!  dekre tem U d e k o r o w a w s z y ,  że w tym  dniu,  meuczekująo.  
Sądu DwrrzańsKiey Opieki  Sielsk iego 1 D ro -  dłn2ey w  samey sprawie namowę ogłosi i d o  
łuckiego Eowia tow dnią 22 miesiąca f e b r u a m  ostatecznego w yroku  przystąj. i  pod w a r „ „ .  
r o k u  idącego 1.92ó zapadłym, na rozdzielenie  t i e m 'n ie y h y b n e y  amissyi na niestawających za- 
maję tąośc i  Qzyu części na wsiach Siniewiczach,  s trzegł  p abv 0 tem HOStanowieniu doszła j<aź- 
.Miłkowicąch,  ĄfacKaęh, g a d a c h  1 m.escie D m -  df  z iDteres80wanJćb  wiadomość ,  ninieysżą 
Liczynie w  obwodzie  Białostockim Powiec ie  a .viżacya do K n r y e r a L i t e w .  podaje. J a n O I e -  
Droh ick im  położonych,  pomiędzy wierzyciel i  c|inowicz P r . ZiLm . U p i t .E x d y  w. Ignacy Ł o p a -  
W -  Józefa Przewuskiego debitora  1 dziedzica ciÓ8ki Sędzia Ż i ^ u /  Brasł.  Exd- M ić iey  Pasz-  
tycl iże części przeznaczony,  vż dniu 2 mies .ą-  Ziemski P t u  Upit.  Exdyw izor .
ca julii tegoż 1820 roku  w dobrach b i m e w i -   ‘_______
« a ę h  r u p q « f « ; v y  “ I W  . w . h ,  u w i a d . -  Knrs . wileAjki „» ^  »d dni ,  a4 j»ll i
m u  . w z y w «  wszyslkicl,  s . e r . y c i e l .  tegoż W .  5 „ i  „ i  k„ J ,  , ™ „  g , , , 1, . .
Józefa Przewuskiego w  jakim bądz .względzie wyy .  n  kop. 70^, stary r. n  kop. 52, imperyał r. 36 
do mają tku  jego wyże y z ja śnionego roszczenia kop. 6o |.


